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PRACY DLA BEZROBOTNYCH!
Lwów w dalszym ciągu pod znakiem bezrobocia.

P ro ces  brzeski.
Sędzia śledczy wzywa b. więźniów brzeskich do Warszawy,

WARSZAWA, 5 czerwca (Tel. wł.). 
Sędzia śledczy w sprawie brzeskiej p. De- 
m ant wezwał do siebie na dzień 5 czerw­
ca posła W ładysława Kiernika, a na 
dzień 6 czerwca — posła to w. Adama 
Ciołkosza.

Prawdopodobnie celem wezwania jest 
okazanie aktów śledztwa „brzeskiego" o- 
skarżonym, którzy będą stopniowo wzy­
wani przed oblicze p. D em anta.^

Okazanie aktów śledztwa jest ostatnią 
czynnością śledczą, należy więc przypu­
szczać, że śledztwo w sprawie Brześcia

Silili
s tra ż y  m arsza łk o w sk ie j w  Sejm ie.

WARSZAWA, 5 czerwca (Tel. wł.). 
Wczoraj w nocy w gmachu hotelu sej­
mowego popełnił samobójstwo przez wy­
picie większej ilości weronalu komendant 
straży marszałkowskiej ppor. rezerwy Kar 
bowski. Karbowskiego w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala. Powód 
samobójstwa jest nieznany. Samobójca p o ­
zostawił kilka listów.
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w s z ę d z i e  id o  n a b y c i a

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU 
WARSZ.

WARSZAWA, 5 czerwca (Tel. wł.). 
Wczoraj Senat Uniwersytetu warszawskie­
go dokonał wyboru rektora na rok szkol­
ny 1931—32. W ybrany został prof. Jan 
Łukasiewicz, b. minister oświaty.

„NAUTILUS" WYRUSZYŁ W DROGĘ-
NEW LONDON, 5. 6. (PAT). Od­

płynęła stąd do Princetown łódź podwo­
dna „Nautilus", eskortowana przez to r­
pedowiec i hydroplan, żegnana ogłusza­
jącym rykiem syren wszystkich stojących 
w  porcie okrętów.

EXKRÓL ALFONS WYGRAŁ OLBRZY­
MIĄ SUMĘ.

Prasa londyńska donosi, że w osta­
tnim dniu ciągnienia loterji aerbytowej 
w ygrał sumę 100.000 funtów szterl. b. 
król hiszpański Alfons. Natomiast ulicz­
ny sprzedawca gazet wygrał los na ‘sumę 
30.000 funtów szterl.

Na tor ze wyścigowym w Epsom przy 
pochmurnej pogodzie zebrałb się z górą 
pół miljopa widzów.

zostało zakończone i w niedalekiej przy­
szłości sprawa będzie oświetlona ha jaw­
nej rozprawie sądowej.

Krążą pogłoski, że akt oskarżenia w 
sprawie Brześcia będzie reoagowany przez 
pp. wiceprokuratorów Grabowskiego, zna 
nego ze sprawy „bombowej" i Rausego.

naObydwaj mają popierać oskarżenie 
rozprawie sądowej.

Będzie to pierwszy wypadek w dzie­
jach sądownictwa polskiego, przynajmniej 
w b. zaborze rosyjskim, że oskarżenie bę­
dzie podpisane przez dwóch prokurato­
rów.

WARSZAWA, 5 czerwca (Teł. wł.). 
W  centrum westfalskiego rewiru prze­
mysłowego wybuchły ubiegłej nocy gro­
źne zamieszki.

Na wszystkich placach w Essen od­
były się demonstracje tysiącznych tłumów 
bezrobotnych.

Policję zaatakowano pałkami i ka­
mieniami, z okien i balkonów posypały 
się na szarżujące plutony policji wazony 
i cegły.

Na jednej z ulic wywrócili demon­
stranci wóz tramwajowy i usiłowali 
wznieść barykady. W czasie starć z tłu ­
mem policja zrobiła użytek z broni.

Wiele osób jest rannych. W  prole- 
tarjackiej dzielnicy miasta Segeroth po­
wyrywał tłum kostki z bruku, powywra­

cał latarnie i w rozmaitych miejscach 
przeciągnął druty przez jezdnię, aby sa­
mochodom policyjnym uniemożliwić pa­
trolowanie. Dopiero nad ranem przywró­
cono spokój. Przeszło 40 osób areszto­
wano pod zarzutem podburzania do nie­
pokojów.

Równocześnie w Bochum usiłowało 
1200 komunistów wtargnąć do ratusza. 
W  czasie starć z policją padły strzały re­
wolwerowe z obu stron. Trzy osoby są 
bardzo ciężko ranne.

Również w innych ośrodkach Zagłę­
bia Ruhry, jak w Duisburgu, Muhlheimie, 
i Benkerswerth doszło do krawych. starć 
z policją. W Duisburgu zdemolowali de­
monstranci szereg okien wystawowych. 
Aresztowano tam 70 osób.

Wielka katastrofa kolej.
na linji Lwów — Warszawa.

WARSZAWA, 5 czerwca (Tel. wł.). 
Onegdaj o 3 nad ranem o 2 km. przed 
stacją Garwolin na linjii Warszawa — Dę­
blin wvdarzyła się straszna katastrofa ko­
lejowa". Z Warszawy jechał w  kierunku 
Lublina pośpieszny pociąg towarowy. Po­
ciąg oprócz ładunków wiózł wielu ludzi 
zarówno z załogi pociągu, jak i konwo­
jentów towarów. Prócz tego znajdowało 
się w pociągu kilku żołnierzy, którzy es­
kortowali dwa wagony z amunicją. — 
W chwili, gdy pociąg towarowy wjeżdżał 
na stację Garwolin na tym samym torze 
znalazła się manewrująca lokomotywa. — 
Skutki zderzenia były straszne. Pięć pierw­
szych wagonów naładowanych towarem 
zostało zupełnie zniszczonych. Wagon lo­
downia należący do Haberbuscha zarył się

w plant kolejowy. Obie lokomotywy zo­
stały bardzo uszkodzone. Jadących pocią­
giem śmierć zaskoczyła we śnie. Konwo­
jent wagonu Haberbuscha zginął, gdyż 
beczki z piwem spadły mu na głowę i 
piersi. Trzej robotnicy kolejowi zginęli 
zgnieceni w budkach konduktorskich. — 
Oprócz tego zginął na miejscu szerego­
wiec Stanisław Mielewski. Katastrofa przy­
brałaby niewątpliwie większe rozmiary, 
gdyby była wybuchła amunicja, która 
znajdowała się w wagonach. Natychmiast 
po katastrofie został aresztowany urzędnik 
stacji w Garwolinie. Wszystkie pociągi 
idące do Lwowa skierowano na drogę 
okrężną. Szkody materjalne bardzo zna­
czne.

— o —

■rato mi
WARSZAWA, 5. 6. (PAT). Prasa do­

nosi, że komenda policji w Kole otrzy­
mała wiadomość o pobycie w karczmie w 
pobliżu Sempolna dwóch niebezpiecznych 
bandytów, którzy dokonali ostatnio szereg 
napadów rabunkowych. Na miejsce wy­
słano dwu posterunkowych na rowerach. 
W chwili, gdy policjanci znajdowali się 
w pobliżu wsi Wyhel z krzaków posy­
pały się gęste strzały, zabijając na miejscu 
posterunkowego Widulskiego. Posterun­

kowy Kosak zeskoczył z roweru i zaczął 
się odsrzteliwać, ranny jednakowoż kil­
kakrotnie kulą, musiał zaprzestać podró­
ży. Po ustaniu strzałów okoliczni włościa­
nie znaleźli w rowie ciężko rannego po­
sterunkowego Kosaka.

Urząd śledczy wysłał na miejsce sil­
ny oddział policyjny, który przeszukuje 
okoliczne lasy, lecz nie natrafił jeszcze na 
ślad bandytów.

—o—

RZY,M, 5. 6. (PAT). Rozwiązanie 
Stowarzyszeń akcji katolickiej wywołało 
w Watykanie wielkie wrażenie, o czem 
świadczy ogłoszone dziś przemówienie pa­
pieża do księży włoskich wyznaczonych 
na emigrację. Papież krytykował silnie 
partję faszystowską. Przemówienie papie­
ża jest wielkim protestem przeciwko po­
gwałceniu, jego zdaniem konkordatu.

RZYM, 5. 6. (PAT). Dyrektorjat par- 
tji faszystowskiej postanowił, iż młodzi 
ludzie pragnący wstąpić w szeregi orga­
nizacji związku młodzieży walczącej bę­
dą musieli począwszy od 1 lipca rekru­
tować się wyłącznie z szeregów awan­
gardy faszystowskiej. Uczniowie szkół w 
wieku powyżej lat 18, powinni należeć 
wyłącznie do związku awangardy. Poza- 
tem postanowiono podjąć energiczną pra­
cę celem wcielenia do szeregów, przepro­
wadzenia selekcji oraz wychowania po­
litycznego i wojskowego młodych ludzi, 
aby byli gotowi do spełnienia każdego t o z  

każu. Wreszcie postanowiono w ciągu naj­
bliższych miesięcy przeprowadzić szereg 
mobilizacyj mas faszystowskich.

Na drodze do porozumienia.
Dziennik londyński „Daily Telegraph" 

donosi z (Rzymu, że [rozpoczęte między Wja 
tykanem a rządem włoskim rokowania 
rokują nadzieję, że spór zostanie ostatecz­
nie w drodze ugodowej zlikwidowany.

Z Berlina donoszą o rokowaniach 
między Watykanem a rządem faszystow­
skim, mających na celu zlikwidowanie za­
targu. Akcja katolicka ma być zreorga­
nizowana. Naczelnych stanowisk w orga­
nizacji Akcji katolickich nie będą mogły 
zajmować osoby, które należały niegdyś 
do parlamentarnej opozycji. Naczelne sta­
nowiska Akcji katolickiej będą oddane 
biskupom.

Władze katolickie ogłoszą nowy ofi­
cjalny statut Akcji katolickiej w  „Osser- 
vatore Romano", zaś rząd włoski zatwier­
dzi ten statut. Organizacje lokalne Akcji 
katolickiej, zamknięte przez policję, będą 
otwarte.

Kościół domaga się odszkodowań za 
zniszczone urządzenia w lokalach tych or- 
ganizacyj. Wysokość tych odszkodowań 
ustalić ma mieszana komisja. Co się tyczy 
zniewag osobistych i obelg rzucanych 
przez prasę faszystowską pod adresem 
papieża, w kołach watykańskich oświad­
czają, że papież zrezygnuje z oficjalnego 
żądania naprawienia krzywd, których do­
znał, jednakże domagać się będzie zadość­
uczynienia od rządu faszystowskiego w 
myśl zwyczajów międzynarodowych.

Rokowania między dyplomacją faszy­
stowską i watykańską mają być ukończone 
przed 11 bm.

Pułkownik miMm m. Krakowa.
WARSZAWA, 5 czerwca (Tel. wł.). 

W najbliższych dniach ma nastąpić nomi­
nacja pułk. Beliny - Praż m orskiego na 
prezydenta miasta Krakdwa w miejsce inż. 
Rollego.

iarai „ L  O  U  V  R  E ” i podziwiaj nowy bezkonkurencyjny 
program  artystyczny oraz w spaniałą inii i Biali i i f f l l iw l  sił
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Atak na płace robotnicze.

S K O N F I S K O W A N O

Kryzys gospodarczy nie zmnieisza się, mi­
mo przewidywania, że lesteśmy na jego, ,dnie“. 
W ten sposób niema żadnych widoków, aby 
liczniejsze rzesze robotników mogły znaleźć ja­
kiekolwiek źródła pra>cy i utrzymania dla 
swych rodzin. Szczególnie jaskrawo uwydatnia 
się stan rzeczy, gdy sobie uprzytomnimy, że 
ruch budowlany niema żadnych widoków na u- 
ruchomienie wobec sprowadzenia prawie do 
niczego kredytów budowlanych ze strony Pań­
stwa i zaniechania wszelkich prac inwtestyjćjyi- 
nych w .zakresie:: budowy dróg osuszania błot, 
regulacji i t. pi.

W tyich warunkach nie pozstaje nic innego 
jak dopasowanie warunków pracy do stosun­
ków obecnych, których szybkie' zmiany nie wró­
ży nawet Minister P racy. Jedynym na to sposo­
bem jest wydatne skrócenie czasu pracy robot­
ników w całym przemyśle l zaprowadzenie 5- 
dniowego lub 40-godzinnego tygodnia pracy.

flnton/ Zdanowską

Wiceminister Starzyński,
ako kry tyk  rządów  pom afow ych.

W swej ostatniej mowie p. St. Sta­
rzyński mówił o przeroście biurokracji,
0 braku skoordynowania w administracji,
01 nadmiarze urzędów itd.

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedwabna, najtrwalsza, najpewniejsza ze 
wszystkich, szczyt doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tylko w Drogerii

ML B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowska 15. — teł. 87-96

Kogo nie dosięgła obniżka płac.
W artykule pt. „Przywileje rabinów" umie­

szczonym w „Kolejarzu Związkowcu" czytamy:

S K O N F I S K O W A N O S K O N F I  S K O W A N O

A któż to wszystko tak dobrze roz­
budował ? Kiedyżto tak mocno rozkwi­
tła  biurokracja, jeżeli nie właśnie w osta- 
tniem pięcioleciu ?

Kiedyżto tak radośnie tworzono nowe 
urzędy, jak nie w ostatnich latach ?

A już najkapitalniejsze są jego sło­
wa ostrej krytyki z powodu nadmiernego 
wzrostu emerytur.

„Blisko 600 miljonów zł. — woła p„ 
Starzyński — a więc blisko czwarta część 
budżetu wydatkowana jest na utrzyma­
nie osób... które nic państwu w chwili o- 
becnej nie dają. Jest to ciężar bardzo 
wielki... Gdy wydatek na jednego eme­
ryta w r. 1924 wynosił rocznie 930 zł., 
to w r. 1929-30 wynosił 2.380 zł."

A któż to tych emerytów narobił ? 
Wszak dopiero w okresie pomajowym do­
staliśmy „młodocianych" emerytów!

Pod czyim adresem są te słuszne 
słowa krytyki ?

Obecnie tym przeważnie nieszczęśli­
wym ludziom, jako ciężarowi budżetowe­
mu, będzie się obcinać zaopatrzenia.

W l I ł A  F I 1 E D L A

S K O N F I S K O W A N O

*
Bezrobocie, mimo wykazywanych oficjal­

nych obniżek, trwa i bije dotkliwie robotni­
ków.

Obecna piomoc dla bezrobotnych koĄozy się 
wyłącznie na zapomogach z Funduszu Bezro­
bocia, Wypłacanych, mimo etiągle powtarzane 
nasze żądania, tylko w jćiągu 17 tygodni w roku.

K on ces. Biuro
P o ra d y  W o jsk o w e j
Boi. Słowikowskiego

L w ó w , P i e k a r s k a  4 7
tel. 22-93 462

łanio imutóli iii M li
w  P o ls c e .

W edług danych Dziennika urzędowe­
go ministerstwa oświaty w szkolnictwie 
średniem państwowem będzie wolnych od 
nowego roku szkolnego 369 stanowisk1 
nauczycielskich. W r. 1929 było wolnych 
stanowisk 230, w roku 1930 — 335, a 
w  roku 1931 już 369, zatem luki w  sze­
regach nauczycieli gimnazjalnych powię­
kszają się.

Wobec redukcji płac zachodzi obawa, 
że coraz mniej będzie kandydatów na po­
sady nauczycielskie, zwłaszcza jednostki 
zdolne będą omijać posady państwowe, 
na których nie można zarobić nawet na 
minimum utrzymania.

Nie będziemy budowali
Z p o s ie d z e n ia

Na środowem posiedzeniu Rady miej­
skiej prez. Brzozowski odpowiadiał na 
szereg interpelacji a między innemiopo- 
wiadał o swej wyprawie po... złote ru­
no do Warszawy. Niestety, zabiegi jego 
o  uzyskanie pokaźniejszych sum na inwe­
stycje gminne spełzły na niczem. Otrzy­
mał tylko obietnicę, że ha wykończenie 
budynków gimnazjum im. król. Jadwi­
gi i szkoły handlowej ipieniądze się znaj­
dą. Na inne roboty pieniędzy nie będzie. 
Wspomniał też prez. Brzozowski, że za­
kład pensyjny wykończy swe budowle.

Jak na Lwów, z 8.000 bezrobotnych, 
trochę mało.

Ze spraw porządku obrad uchwało-

Rady m iejsk iej.
no wybrać wicepr. Kolbuszowskiego na 
delegata z ramienia miasta tió Rady nad­
zorczej „Kamienieniołomów Małopol­
skich" w Miękini.

Następnie po sprawozdaniu dra Ste- 
słowicza zatwierdzono zamknięcia rachun­
kowe Zakładów wodociągowych za rok 
1929-30 i wyrażono dyrekcji Zakładów 
podziękowanie, dalej zatwierdzono zam­
knięcia rachunkowe Zakładu gazowego 
za rok 1929-30 (ref. dr. Rosenkranz) oraz 
II i III Funduszu emerytalnego pracow­
ników gminy za rok 1930 (ref. dr. De- 
cykiewicz).

Na tern zakończyło się posiedzenie 
jawne.

Druga rata pożyczki zapałczanej.
WARSZAWA, 5 czerwca (Tel. wł.). 

Dnia 1 (czerwca koncern zapałczany Kreu- 
gera przekazał Bankowi Polskiemu dru­
gą ratę pożyczki zapałczanej w wysokości 
około 140 milj. zł. Pożyczka ta miała 
wpłynąć 1 lipca. Termin jej przekazania 
został jednak przyśpieszony. Należy (tu

przypomnieć, że b. minister skarbu Ma­
tuszewski jeździł w kwietniu b. r. do 
Szwecji i że wówczas utrzymywano, iż 
celem jego wyjazdu jtest przyśpieszenie 
wypłaty drugiej raty pożyczki zapałcza­
nej.

—o --

W jaki sposób
można dziennie zarobić 500 zł.?...

W „Robotniku" czytamy bardzo cie­
kawą opowieść o niezwykle skandalicznej 
sprawie na terenie Warszawy, o  której 
wyższe czynniki nie są poinformowane.

W dniu 24 maja 1930 r. kilka osób 
z p. Karolem Stamirowsfkim ha czele, 
założyło spółkę w celu wybudowania za­
jazdu autobusowego przy Al. Jerozolim- 
limskich 123.

W dniu 15 lutego 1931 r. zajazd ten 
został wybudowany na gruncie prywa­
tnym, dzierżawionym od Związku Zaw. 
Maszynistów Kolejowych R. P., a w dniu 
16 lutego br. komisarz rządu m. Warsza­
wy zmusił właścicieli autobusów do po­
stoju na terenie zajazdu, wbrew rozpo­
rządzeniu Min. Robót Publ. z dnia 17-go 
kwietnia 1929 r. (par. 8), oraz okólnikowi 
Ministerjum z dnia 19 lutego 1930 r. (L. 
dz. 295-30).

Korzystając z nieprawnie nadanego 
monopolu, wymieniona spółka z p. Ka­
rolem Stamirowskim (bratem p. wicemi­
nistra Stamirowskiego) na czele nałożyła 
na właścicieli autobusów haracz w wyso­

kości 50 proc. od każdego sprzedanego 
biletu oraz 3 zł. dziennie, co razem wy­
nosi od 7 Ido 20 proc. ich dochodu brutto.

W dniu 19 maja br. odbyło się nad­
zwyczajne walne zgromadzenie właści­
cieli autobusów, na którem postanowiono 
zażądać od spółki zniesienia nieprawnie 
pobieranego haraczu.

W dniu 28 maja br., działalność Cen­
tralnego Związku właścicieli autobusów 
R. P. została zawieszona, a więc tern sa­
mem pozbawiono wyzyskiwanych przez 
spółkę właścicieli autobusów legalnej re­
prezentacji oraz możności walki z hara­
czem przynoszącym omawianej spółce z 
p. K. Stamirowskim na tczele około 500 
zł. dziennie — wbrew wszelkiemu prawu.

Dodać należy, iż na czde omawianej 
spółki zajazdowej obok p. K. Stamirow­
skiego, który „straszy" swoim bratem, 
p. wiceministrem spr. wewn., nic nie wie­
dzącym zapewne o tej sprawie, stoi An­
toni Kurdziel, b. prezes omawianego 
Związku, usunięty za nadużycia i pocią­
gnięty do odpowiedzialności karnej.

Toscanini
ma być zesłany.

Represje przeciwko znakomitemu dy­
rygentowi włoskiemu Toscaniniemu, za 
to, że nie chciał na jednym ze swych 
koncertów zagrać hymnu faszystowskie­
go „Giovinezza", trwają dalej.

Toscanini jest nadal trzymany w do­
mu swoim w Medjolanie pod ścisłą strażą 
policji i znajduje się jakby w więziehiu, 
gdyż nie wolno mu widywać się z nikim, 
a przyjaciele, którzy chcą go odwiedzić, 
narażają się na szykany policji i bywają 
napadani przez bojówkarzy faszystow­
skich.

Słynny muzyk miał wziąć udział w 
festiwalu muzycznym w Bayrucie w dniu 
10 bm. — lecz niewiadomo, czy nju się 
uda, gdyż według pogłosek rząd faszy­
stowski ma zamiar deportować go na o- 
sławione wyspy Liparyjskie, dokąd, jak 
wiadomo, tysiące więźniów politycznych 
zostało już zesłanych.

Proces ca Ile Brześcia,
WARSZAWA, o czerwca- (Teł. wł.). 

Na dziś wyznaczona została przed sądem 
grodzkim w Dziśnie rozprawa przeciw­
ko tow. Maksy mil janowi Waglewskiemu, 
który oskarżony został za obrazę rządu, 
której dopuścił się w sądzie podczas roz­
prawy w styczniu.

Tow. Waglewski złożył podanie do 
sądu o  zbadanie w drodze rekwizycji na­
stępujących świadków, b. więźniów brze­
skich ttow. posłów: Liebermana, Dubois, 
Ciołkosza, Pragiera, ob. ob. Kiernika, 
Putka, Popiela i Korfantego, celem prze­
prowadzenia dowodu prawdy.

Sąd wniosek oskarżonego odrzucił.
Tow. Waglewski od kilku lat był 

nauczycielem w Dziśnie. Liczy zaledwie 
24 lata i jest już emerytem.

.........

Koncert
C hórów  R obotn iczych
odbędzie się dnia 7 czerwca o godz. 11.45 
w sali Pol. Tow. Muzycznego przy ul.

Chorążczyzny.
Bilety do nabycia w magazynie nut 

G. Seyfarta, ul. Akademicka 6.

WARSZAWA. Na przedmieściu miasta Tu- 
rzuska w pow. kowelskim, wybuchł pożar, 
który z powodu wiatru rozszerzył sję gwałto­
wnie i strawił w ciągu 2 godzin 95 domów 
mieszfceinydi.  55 stodói i inwentarz żywy i 
martwy. Szkody wynoszą około 350.000 ‘zł.

B. MINISTER MATUSZEWSKI POWRA­
CA DO WOJSKA.

WARSZAWA, 5 czerwca (Tel. w ł.). 
Dziś rozeszły się pogłoski, że min. Matu­
szewski wróci do służby wojskowej i zo­
stanie prawdopodobnie szefem K. O. P.
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M  - na wysokich n r z i i l  p t i m o i
Sensacyjny proces na W ęgrzech.LIPSK. W sobotę wieczorem Sprzed 

otwarciem Kongresu, które nastąpiło 31 
maja, odbył się na cześć delegatów ol­
brzymi pochód z pochodniami, urządzony 
przez młodzież w liczbie ponad 10.000. 
W niedzielę nieprzeliczone masy ludzi ma­
nifestowały na placu Targów pa rzecz so­
cjalizmu, poczem pochód przeciągnął uli­
cami miasta. Przemarsz około 200.000 lu­
dzi trwał ponad 4 godziny.

Kongres przywitał imieniem organi­
zacji m. Lipska poseł Lipiński; następnie 
mowę zagajającą wygłosił Otto Weis. — 
Mówca przypomniał Kongres lipski w x- 
1909, zaznaczając, że i wówczas panował 
kryzys i 'bezrobocie. Wtedy wskutek cięż­
kiej sytuacji zmniejszyła się liczba człon­
ków ipartji — obecnie mimo kryzysu wzro­
sła o 100.000. Masy są gotowe do osta­
teczności bronić swych politycznych i so­
cjalnych zdobyczy, uzyskanych od tego 
czasu.

Po przemówieniach przedstawicieli za­
granicznych partji przystąpiono do obrad. 
Pierwszy referat p. t. „Kapitalistyczna 
anarchja gospodarcza a klasa robotnicza**, 
wygłosił przewodniczący Zw. zaw. ro ­
botników drzewnych, Fritz Tarnów. Refe­
rent w zakończeniu swych wywodów pod­
niósł, że nikt nie występuje z teorją o au- 
tomatycznem załamaniu się kapitalizmu, 
nikt nie broni tezy, że kryzys ustroju ka­
pitalistycznego znajduje się w swej ostat­
niej fazie. Istnieje zgodność zapatrywań

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca ferma R. DRZflŁR, Lwów- ni. 
Chorażczyzna 5, (Obok kina AdoUo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.

Hiszpania rozwiązuje
p r o b le m  s e k s u a l n y  w w i ę z i e n i a c h

PARYŻ. „Temps** donosi:
Wiktorja Kent,*której rząd republi­

kański oddał kierownictwo nad więzien­
nictwem hiszpańskiem, przeprowadziła ge­
neralną inspekcję w domach karnych. — 
W wywiadzie z przedstawicielami prasy 
na temat planów reformy więziennictwa 
p. Kent oświadczyła:

„Na przyszłość zostanie wydane zarzą­
dzenie, zezwalające żonatym więźniom na 
przyjmowanie żon w ubikacjach odosob­
nionych, gdzie nikt nie będzie im prze­
szkadzał. Tensam system zostanie zasto­
sowany do więźniów-kawalerów. Więź­
niom "będzie się udzielało urlopów' od 
4—6 dni, o ile się słowem honoru zobo­
wiążą, że po upływie terminu wrócą do 
więzienia. Podczas urlopu znajdować się 
będą stale pod nadzorem**.

- o —

co do tego, że przejście od gospodarki 
kapitalistycznej do porządku socjalistycz­
nego nie jest jednorazową, krótką akcją, 
ale procesem rozwojowego przetwarzania 
się.

Przedłożoną przez Tarnowa rezolucję 
w sprawie kryzysu gospodarczego kon­
gres przyjął prawie jednomyślnie.

Referat o niebezpieczeństwie faszy- 
stowskiem wygłosił Breitscheid.

BUDAPESZT. W tych dniach rozpo­
częła się w sądzie karnym w Budapeszcie 
rozprawa sądowa przeciwko dyrektorowi 
i właścicielowi wyższej szkoły handlowej 
Alfredowi E. Róserowi i wielkiej liczbie 
współwinnym, oskarżonym o fałszowanie 
świadectw maturycznych, co przed trzema 
laty wywołało w całej Europie ogólne 
poruszenie. Dyrektorowi zarzuca się, że

wspólnie z kilkoma członkami grona pro­
fesorskiego setki świadectw maturycznych 
lub duplikatów tychże wydał osobom, któ­
re nigdy nie poddały się egzaminom ma- 
turyeznym, pobierając za nie olbrzymie 
sumy. Na podstawie tych świadectw setki 
oszustów zajęło miejsca w węgierskiem 
życiu publicznem. Wielu z nich było za­
trudnionych zwłaszcza w państwowym za­
kładzie ubezpieczenia społecznego. Rów­
nież w innych wysokich urzędach właści­
ciele fałszywych świadectw zrobilii powa­
żną karjerę. Wielu grasowało również 
w służbie kolejowej. Na skutek interwen­
cji prokuratorji, która wszczęła śledztwo 
w tej sprawie, wiele osób w tych urzę­
dach suspendowano, a głównych spraw­
ców aresztowano. Z wytoczeniem procesu 
wyczekiwano do czasu, gdy opinja o tych 
sprawkach zapomni. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło wielu byłych urzędników 
państwowych, kupców, a nawet słuchaczy 
uniwersytetu. Oskarżony jest również zie­
mianin Stojan Lilicz, któremu zarzuca się, 
że akcję fałszerską finansował. Charakte­
rystyczne jest, że proces prowadzony jest 
przy drzwiach zamkniętych, tak, że opinja 
nie dowie się o jego przebiegu.

11 - godzinny tydzień i r a t j  młodzieży.
Na zjeździe związku angielskich Nau­

czycieli w Yarmouth przyjęto rezolucję, 
witającą najgoręcej zapowiedziane przez 
rząd wniesienie ustawy o ograniczeniu i 
skróceniu czasu pracy dzieci i młodocia­
nych. W sprawozdaniu, które poprzedziło 
rezolucję, przytoczono wstrząsające daty:

W sklepach młodzież pracuje od 47 
do 72 godzin tygodniowo, w niektórych 
wypadkach do godz. 9.30 wieczorem.

W hotelach, lokalach klubowych i ki­
nach chłopcy pracują do 70 godzin, nie­
którzy do północy.

W służbie transportowej od 45—60 
godzin tygodniowo.

Dziewczęta w sklepach pracują 49—60 
godzin, niekiedy do 11.30 w nocy. W ka­
wiarniach mają 55 godzinny tydzień pra­
cy i zajęte są często do godz. 10 wie­
czorem.

Sprawozdawca zaznaczył, że w wielu 
rodzinach ubogich najmłodsi członkowie 
mają zbyt długi dzień pracy, podczas gdly 
ich ojcowie dręczą się, że nie mogą zna­
leźć pracy.

W związku z tern podniesiono, że dłu­
gi czas pracy młodocianych, abstrahując 
od wyczerpywania ich sił, nie1 zostawia 
im wolnych godzin na zajęcia umysłowe 
celem kulturalnego rozwoju.

0 i-tio i i i!  im  pj.
DROHOBYCZ.

Zgodnie z poleceniem Centralne] Komisji, 
podobnie iak w cale i Polsce .'.odbyło się i w 
Drohobyczu zgromadzenie robotników rafineryj­
nych w niedzielę 31 maja.

Zainteresowanie sprawą b. silne. Przewodni­
czył tow. Biega sekretarzował to w. Bachman.

Niezwykle interesujący był referat tow. Ja­
roszewskiego, a ponieważ referent operował da- 
nemi statyśtycznemi z dziedziny gospodarki prze 
mysłowiców w zagłębiu naftowem, podajemy re­
ferat w streszczeniu do wiadomości szerszego 
ogółu robotników.

Na wstępie referent stwierdzą, że w roku 
1923 pracowało w przemyśle rafineryjnym ca­
łego Zagłębia naftowego 7.213 robotników, któ­
rzy produkowali rocznie 54.000 cystern przetwo­
rów ropnych. Do roku 1930 włącznie „z powodu 
złei koniunktury" zredukowano 40 procent ro­
botników ..tak, że z końcem 1930 pracowało 
w rafineriach 4.553 robotników którzy wypro­
dukowali 59.000 cystern!

Mimo to od roku 1924 benzyna, nafta i in­
ne przetwory do dziś

podrożały
przeciętnie o 30 procent zaś płace pozostałych 
robotników, ulegały bardzo małym wahan;bm.

Ażeby zaś ceny ic h utrzymać, przemysłow­
cy utworzyli kartel l ustalili wysokie kary 
pieniężne dla tych którzyby pokusili się robić 
konkurencję.

Jedna rafineria w  Dereźycach do kartelu 
nie należy i ta sprzedaie benzynę a 60 groszy 
za litr. (inne rafinerie a 82 gr.). Czy ona "tanie? 
otrzymuie ropę? Nie.

To powinien być dla rządu wystarczaiący 
dowód, że wszystkie kartele należy rozpędzić, 
bo one rabuią naród i państwo.

Potem ceny z pewnością spadną i nie 
trzeba będzie wywozić cukru dla świń angiel­
skich a 40 gr. kg Taką samą racionalizaeję pra­
cy przeprowadziły wszystkie gałęzie przemysłu 
słuszną tedv „rzecz> będzie 1 żądaniem wcale 
nie rewelacyinem, a głęboko umotywowanem, 
by wprowadzić czwartą szychtę, 6-c.o godzinny 
dzień pracy, bez obniżki piać, bo tern" się zaj­
mie bezrobotnych, podniesie konsumcję, a pań­
stwu oszczędzi wstrząsów. -

Jeszcze jeden bardzo poważny motyw: pła­
ce dyrektorów poszczególnych przedsiębiorstw! 
Zredukować ie do 2—3.000 zŁ miesięcznie a u- 
zyskane ozczędności (a będą one ogromne) obró­
cić na sanacię przemysłu.

. Oto hasła i wskazania polskiego socjaliz­
mu iak zaradzić kryzysowi.

W Polsce mamy ogromne bezrobocie. Bo­
wiem w 1930 roku na 1.000 pracujących było 
50-ciu bezrobotnych, w roku bieżącym na 900 
tys. pracujących w wielkim przemyśle, mamy 
300.000 bezrobotnych ̂ podczas gdy w Niemczech 
jest na 1.000 pracujących 30, w Anglji 18-tu 
bezrobotnych.

Czy wobec tego można się dziwić, że zagra­
nica do nas nie ma zaufania?

Banki amerykańskie są tak przepełnione zło­
tem, że tam trzeba płacić procenta za przecho­
wanie pieniędzy! A w Polsce w Borysławiu 
jedno łóżko umieszczone w ohydnej norze wy­
najmuje się na 3 zmiany! Niema w- Polsce pie­
niędzy na budowę (ale znaleźć je można na 18 
do 20 proc.). Takim kosztem domu zbudowane­
go nikt uczciwie pracujący nie jest w stanie 
zamieszkać, bo trzeba płacić 200 zł. za 2 po­
koje z kuchnią miesięcznie.

Efekt końcowy tego taki,, że lokatorzy się 
wyprowadzają, iak się to stało w budynkach 
Z. U. P. U. we Lwowie — lecz potem płacić 
czynszu nie ma komu. Nasi przemysłowcy silą 
mózgi w ajki sposób najszybciej rozbić orga­
nizacje robotnicze, .w pomysłach tych są nie 
prześcienieni, ale by znaleźć sposób na rozbu­
dowę przemysłu zbyt produktów, są za leniw;. 
Dla nich 6-cio godz. dzień pracy byłby „ruiną" 
To też zgodzić się muszą na to, byśmy im po­
mogli zgodzić się muszą na kontrolę zakładów 
pracy przez r.obotników tl. przez tych, którzy 
nierzadko odda tą życie po to, by oni mogli 
mieć 50 i więcej tysięcy złotych miesięcznie 
pensji a robotnikowi w swojej łaskawości mo­
gli ofiarować 4 zł. dziennie!

Ten rabunek państwa i narodu musi mieć 
swó i koniec!

Przemawiał następnie tow. sekr. Kuszn/r 
ze Lwowa po ukraińsku. Referat jego cechowała 
tak cięta satyra, że nie podobna tego powtórzyć 
bez narażenia się panu cenzorowi. W końcowem 
przemówieniu gorąco oklaskiwany przez zebra­
nych operując przykładami z życia, nawoływał 
do skupienia się w związkach zawodowych 
wszystkich robotników. Odczytaną rezolucję C. 
Komisji przyjęto jednomyślnie i polecono de- 
lesacii wręczyć /[ą panu staroście. • KI
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(Ciąg dalszy.)
— ( to zapewne było dla pani do­

kuczliwe ?
— Skąd znowu! Lubię widzieć w do­

mu colś z młodości. A zwłaszcza Osipów- 
na! Ta mała zawsze wnosiła dużo śmie­
chu.

— Tak. A czemu Osipówna tak często 
zaglądała do pani? Była może zakochana 
w panu Riście ?

— W panu Riście jest każda zadu­
rzona.

— Ale Osipówna była może bardzo 
silnie zadurzona?

— Bajki! Zadurzona była w nim tak 
jak każda inna i nie kryła się z tern 
zupełnie. Takie młode stworzenie nie u- 
mie trzymać języka za zębami. Doktor 
Manke i nauczyciel Lund także się jej 
podobali... Podobali się jej tylko z nu­
dów. Bo naogół się nudziła. A na dobitek 
jeszcze ten kompozytor — Wagner czy 
jak się tam ów Niemiec nazywa — tego 
już znosić nie mogła i przybiegała do 
nas, trzymając ręce przy uszach. — To 
wszystko.

— Powoli, pani Fredriksen, przesłu­
chanie zamykam ja, a nie pani. Chciałbym 
jeszcze rekapitulować pani zeznania. — 
Twierdzi pani zatem stanowczo, że Tor- 
ben Rist d. 11 czerwca nie opuścił wcale 
pani mieszkania po godzinie w pół do 
dziewiątej wieczorem ?

— Tak jest.
— Czy może pan Torben był zako­

chany w Osipównie ?

— Ach, gdzież znowu! Lubiał ją tak 
jak ja. Takie przystojne młode 'dziewczę 
lubi każdy.

— I według zdania pani Osipówna 
odwiedzała dom pani nie tylko ze wzglę­
du na pana Rista, ale raczej — powiedzmy 
tak — z nudów?

— Nie mogła znosić Wagnera
— Tak. Dziękuję.

Królewski Sąd w Sandrup, 
21 czerwca 1929.

Podp.:
Metta Fredriksen

H. G. Jacobson.

PROTOKÓŁ,
Spisany z aresztoxvanym Torbenem R;s- 

tem, ur. w r. 1897 w Tromsó, Norwegiem, 
rzym. kat., stanu wolnego, literatem.

(Ponieważ aresztowany — jak twierdzi 
zgubił wszystkie swe dokumenta, wyżej po­
dane personalia polegają tylko na jego ze­
znaniach).
— Panie Rist, chcę postawić panu 

kilka pytań. Jeśli pan odpowie na nie 
zgodnie z prawdą, ja będę pierwszy, któ­
ry z radością otworzy panu bramę wię­
zienia i jak najenergiczniej przeciwstawi 
się wszystkim ubliżającym pogłoskom. — 
Zechce pan tylko wyjaśnić kilka zagadko­
wych faktów, o których donieśli wiary­
godni świadkowie — a jest pan wolny. 
Gdzie był pan wieczorem 11 czerwca mię­
dzy dziewiątą a wpół do 'dwunastej ? Czy 
u siebie w mieszkaniu ?

— Nie.
— A zatem ?
— W mieście.
— Kiedy?
— Nie wiem. Może koło ósmej.
— Jak się pan tam dostał ? Na trat­

wie ?
— Nie. Łodzią pani Fredriksen.
— A kiedy pan powrócił ?
— Około dziesiątej.
— Stanowczo zatem nie jadł pan ko­

lacji w domu u swej gospodyni, gdy pan 
wrócił do mieszkania ?

— Nie. Położyłem się zaraz spać.
— I nie był pan przy pożarze w Aa- 

resund? Czy pan nie słyszał wcale wy­
buchu ?

— Owszem. Wstałem i zauważyłem, 
że pani Fredriksen wyszła z domu.

— I potem położył się pan znowu 
do łóżka? To ciekawe? Nie interesowała 
pana wcale katastrofa ?

— Nie znoszę wielkich zbiegowisk lu­
dzkich.

— Tak... To wszystko brzmi bardzo 
dziwnie. A proszę mi powiedzieć: czy pan 
tego wieczoru miał na sobie czarny 
płaszcz ?

— Nie.
— Tylko?
—- Jasny trenczkoat.
— I jest niemożliwe — niech pan 

sobie dobrze przypomni — jest całkiem 
niemożliwe, by przewoźnik Hansen prze­
woził pana, odzianego w czarny płaszcz, 
przed w pół do dwunastej na Lynó ?

— Niemożliwe.
— On tak jednak twierdzi. Czy pan 

jest w nieprzyjaznych stosunkach z prze­
woźnikiem Hansenem ? Czy przypuszcza 
pan, że jest on do pana źle usposobiony, 
że chce panu szkodzić? Niechże pan nie

każe wyciągać sobie słów, jak glisty 
z nosa!

— Nie znam wogóle tego człowieka.
— Tak... Nie umie pan zatem Wy­

jaśnić faktu, dlaczego on przysięga na to, 
że przewoził pana tuż przed eksplozją ?

—■ Nie.
— To może pan wyjaśni, dlaczego 

pańska gospodyni twierdzi stanowczo, że 
przez cały wieczór był pan u niej w do­
mu i że jadł pan u niej kolację. Jeżeli 
zechcemy dać wiarę pańskim zeznaniom, 
to będziemy musieli poczciwą starowinę 
zamknąć do więzienia. Pan pobladł, panie 
Rist... Idźmy dalej. Co robił pan w mie­
ście ?

— Nadawałem list.
— Wybornie! Proszę nam powie­

dzieć, do kogo list był adresowany, a na 
podstawie stempla pocztowego ustalimy, 
czy pan w tym czasie ,rzeczywiście tylko 
dla nadania listu opuścił wyspę. Pan nie 
odpowiada, panie Rist. Obawiam się, żd 
pańskie tłumaczenie się jest bardzo nie­
zręczne. Niech nam pan teraz opowie coś 
o Osipównie. Człowieku! niechże pan 
mówi! milczeniem może pan tylko po­
gorszyć swą sytuację... Mała szukała czę­
sto pańskiego towarzystwa?

— Znałem tylko powierzchownie tę 
młodą damę.

— Mówią, że była bardzo zakochana 
w panu.

— Nie zauważyłem tego wcale.
— Tak... Pewnego jednak razu po­

jechał pan! z nią późnym wieczorem kąpać 
się do Aaresund ? A młoda dziewczyna 
poszukiwała na tratwie we wszystkich' 
swych kieszonkach klucza do pawilonu 
kąpielowego. Czy i to Hansen wymyślił ?

— Nie wiem.
(C. d. n.).

--o—
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Kupujcie tylko u firm,
m m  m b  « będzie otwarty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, fajansu,W  SC T 0  Ł £ S  kryształów, lamp elektr. i naftowych, oraz wszelkich przyborów

kuchennych pod firmą 467

9 9
RAJ ŚWIATŁA" l e g io n ó w  41. dawniej I to se r i Hanna

LEŻAKI
n a j l e p s z e j  "3? & *1 O  ■____

j a k o ś c i  ■ f c
WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

KOSZE podróżne

Z A B A W K I
S ZTUKA LUDOWA --  KILIMY

Ludwik H egeduss
L w ó w

Fllja: Halicka 5. Kopernika 11.
tel. 30-32 427 tel. 26-09

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Felierów 1. II. p.

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 329

S p ec ja lis ta  cho rób  kobiecych  i ak u szer

Dr. i. Schw ieger
Lwów, S o b iesk ieg o  9 .  - Tel. 31-98

przyjmuje całodziennie. 230

O p e r a to r  - u ro lo g

Dr. Bernard Rapaport
b . s e k u n d a rju sz  s z p ita la  p o w szech n eg o  
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w  chorobach  p ę- 
403 ch e rza  o d  4 —6

Lwów, Romanowlcza 11 Telefon 42-89

Wszelkie płótna fabryki

w Andrychowie 375

sprzedaje detajlicznie
M F u f s i l d  L w ó w■ Ł W a S a  Sobieskiego 5

K A F L E
szamotowe ogniotrwałe na piece i kuchnie. 
Piece kaflowe przenośne i stałe polecają
ZAKŁADY CERAMICZNE „H A L IS“
Oddział we Lwowie 3-go Maja 11, 404
w podwórzu — (Fabryka w Tłuszczu).

H U R T  D E T A I L
Rowery Puch3 Kayser, 

Łucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
:: LWÓW, Jagiellońska 9. Tel. 34-65 ::

ROK ZAŁOŻ E NI A 1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinowe, pończochy gumowe po 
cenach fabrycznych. Dostawca bandaży dla 

Kas chorych i Sanatorjów. 457

G o r ż k a  w o d a  fabryki

„ Z D R O W I A "
przeczyszcza sk u teczn ie  ż o ł ą d e k

307

K U P N O  i S P R Z E D A Ż 1
PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 

szkól, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także z  dostarczonego materiału znana wy­
twórnia przy nl. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firrrue M. OR- 
LpS. pi. Kapitalny 3 po cenach fabrycznych.

184
GARNITURY kąpielowe 4.50, Spódniczki weł­

niane 7.—, ledwabne 8.—. tennisówki 6.—•, 
Reformy jedwabne 2.50 Koszule kolorowe 
2.80 Szlafroki - Sukienki 4.—. Podwiązki bro­
katowe 3.50, Berety, Torebki nowości. — 
Bielizna za bezcen. — Pończochy jedwabne 
świetne 3.80, 4.25, 5.50, sprzedaje magazyn 
ROSENBERGA, Batorego 6. 479

DO SPRZEDANIA dom murowany, parcela 116 
sążni kwadr. Wiadomość: Droga lubieńska 
ul. Okrężna 62 u właściciela 5 min od 
ptrzyst. tramw. Ner. 4 lub 8. 1—12

PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­
wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO“ SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonuje iplo -cenach dzisiejszej konjunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

I TEKSTYLIA i Q ALA ESTER JA

ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­
gazyn Nowości" Halicka 15 tel. 85-59, po­
leca markizety szwajcarskie, jedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po naj­
niższych cenach Dla reklamy perkale i kre- 
tony 1 zł za 1 m.. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA" przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajów)' przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materjału około 3 mtr. chodnika.

340

I Z E Q A R K I
1.200 ZEGARKÓW szwajcarskich „OMEGA" 

„LONGIN", ,,DOXA“  sprzeda ie poniżę! cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROŻWARZEW- 
SKI, Lwów, Akademicka 2. Naprawy usku­
tecznia się precyzyjnie I tanio. 396

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaj* po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

I R A D I O
1

2 AD JO APARATY do sieci i anodowe, głośniki 
do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04, Lam- 

elektryczne i naftowe, własnego wyro- 
kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­

ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

Z

B A N D A 2 Y Ś C I

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortop-e. 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 58 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nos- 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

W olne i p o szu k iw a n e  posady i
PANNY wymowne dobrze się prezentujące ce­

lem przeprowadzenia propagandy pierwszo­
rzędnego artykułu codziennego użytku zostaną 
przyjęte. Zgłoszenia osobiste Ulberski, Mic­
kiewicza 26, m. 3, między godz, 2 — 4 (pto-pol1.

497

I R Ó Ż N E I
UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK- 

CYJ 15 ZŁOTYCH wyucza pisania na maszy­
nach systemem amerykańskim 10-ciopalcowym 
oraz przyjmuje PRZEPISYWANIA i POWIE­
LANIE wszelkich pism — ROMAŃSKA — 
Zyblikiewzcza 5. 475

MASHZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­
kie masaże lecznicze, chodzi po domach |  
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 gr. Lwów, ul. Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi nr 7 (Boczna Batorego). 434

— — — ■ — — ■ Fi
O strzeżenie.

Gdy kupujesz cukierki „LEŚNE* na wagę, 
żądaj wyraźnie tylko z napisem .LEŚNE*,gdyż 
prawdziwe cukierki „LEŚNE1* mają na każdej 
sztuce napis .LEŚNE*. Bez napisu lub z łu­
dzącym napisem są naśladownictwem, przed 
którym ostrzegamy 1 Sprzedających cukierki 
podobne zamiast .LEŚNE* ścigać będziemy 
sądownie. F a b r y k a  cukierków l e ś n y c h  
A. RAUCH, Lwów, plac Bilczewskiego 3. 456

Pomykało Winteoty, Twoizyjański Józef
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  197

P I A S K O W N I A
na Cetnerów ce 442

Dowóz i wywóz piasku t e l e f o n
91-51

P o t  i n i e m i ł y  
z a p a c h  usuwa-*«
„ R O T O  L‘‘

z s i t k i e m  G Ą S E C K I E G O
-------Żądajcie tylko z K ogutkiem .--------

Sprzedają apteki. 239

FABRYKA GIPSU

Józefy Franz& Synowie
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L istopada 97  — tel. 89-76.

Antoni Fr. Janicki
H onces. Z ak ład  In sta lacy jn y

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WOD OCI ĄGI - GAZ OCI ĄGI
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

Dla wygody publiczności
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego" mie­
ści się od dziś przy ul. Szajnochy 2, 
parter, w Księgami Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
L u d o w y m — Poszukującym pracy 
i ofiarującym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.

Śmieli od z s l i i i i  oazom w studni.
Onegdaj wypompowywano w Kro­

śnie studnię miejską w rynku przed Ma­
gistratem. Po skończeniu pracy szofer 
miejski Józef Kubal opuścił się do studni 
by wyłączyć motor w studni, lecz ra­
żony gazami spalinowemi padł nieprzy­
tomny. Trzech robotników, którzy usi­
łowali wydobyć ze studni Józefa Kubala, 
uległo odurzeniu gazami. Kubal Józef nie 
odzyskawszy przytomności zmarł.

Pogrzeb tragicznie zmarłego sprawiła 
gmina miasta na własny koszt.

Program radiowy
PIĄTEK, 5-go czerwca.

Transmisja z Pragi czeskie! Międzynarod. 
Zjazdu Rolniczego. ’ .

9.55 Przemówienie o znaczeniu Międzynarod. 
Zjazdu Rolniczego.

10.00 Transmisja z  Międzynarod. Zjazdu Roł.
11.00—11.20 Streszczenie obrad w języku pol­

skim. r
11.58 Retransmisja sygnału czasu 1 hejnału
12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
13.10 Tr. z Warszawy. Urzęd. komunikat. Pań­

stwowego Instyt. Meteorolog.
14.35 Tr. z Warszawy. Komunikat Gł. Zw. 

Straży Pożarnych.
14.50 Komunikat gospodarczy z Warszawy
15.10 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.45 Skrzynka sportowa w oprać. red. N. Sus- 

sermana i pi. Jerzego Żukowskiego
16-00 pr°f. St. Niemczycki: „O studiach na 

Akad. Med. Weter."
16.15 Lwowski kącik krótkofalowy.
16.25 Audycja dla chorych, pogadanka ks. Mi­

chała Rękasa i koncert.
16.50 Tr, z Warszawy. Lekcja języka francusk.
17.10 Przegląd gospodarczy w oprać. p. Ma­

riana Stawińskiego.
17.25 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.35 Tr. z Krakowa. „Z wędrówek po kopal­

niach rudy 1 srebra we Francji" wygi. pi 
Jan Wiktor.

18.00 Tr. z Warszawy. „Muzyka lekka w wyk. 
zespołu rest. „Pod bukietem" pod kier. S. 
Rachonia.

19.00 Rozmaitości. ,
19.20 Muzyka z płyt gramofonowych.
19.35 Pogadanka literacka pi Idy Wieniews- 

kiej.
19.50 Muzyka z płyt gramofonowych
19.55 Odczytanie programu na dzień następny.
20.00 PrasoWy Dziennik Radiowy z Warszawy.
20.15 Tr. z Warszawy. Koncert symfoniczny 

w wykonaniu orkiestry filharmonicznei pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego i Zofja Rabcewi- 
iczowa (fortepian). 1. a) W. A. Mozart: 
Uwertura do opi. „Flet zaczarowany" b) Z 
Noskowski: 3-cia część (Jesień) symfonii
Od wiosny do wiosny". 2. A. Rubinstein: 

Koncert fortep*. d-moll, a) Moderato assai, 
b) Andante, c) Allegro. 3. P. Czajkowski ■ 
Symfonja I-sza (g-moll).

22.00 Feeljeton z Warszawy.
22.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
22.20 Skrzynka piocztowa techniczna, korespon- 

dencję bieżącą omówi niż. Józef Miński.
22.45 Komunikaty z Warszawy.
23.00 Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

—o—
SOBOTA, 6-go czerwca.

11.58 Retransmisja sygnału czasu 1 hejnału.
12.10 8-ma szkolna audycja radjowa „Co' naj- 

chętniei czytamy". Program wykona 7-kia- 
sowa szkoła ćwiczeń przy pierwszem pań- 
stwowem seminarium nauezycielskiem żeń- 
skiem im. Adama Asnyka.

13.10 Tr. z Warszawy. Urzęd. kom. Państw. 
Instyt. Meteorolog.

14.35 Kącik szachowy w oprać. p. Stanisława
Turkowieckiego. /

14.50 Komunikat gospodarczy z Warszawy.
15.10 Muzyka z płyt gramofonowych,
15.25 Kącik L. S. G.
15.30 Skrzynka pocztowa dla najmłodszych w 

oprać. p. Ady Arct.-Jampolskiej.
16.00 Tr. z Warszawy. Program dła dzieci. — 

Słuchowisko dla dzieci młodszych pióra p. 
Kaz. Konarskiego w radjofomz. pi. Ireny 
Dehnelównei pt. „Narodziny świetlika".

16.25 Audycja muzyczna młodych talentów: pp 
Stanisława Goldhemmerówna (forte pi.) : 
Józef Zubik (tenor), przy fortepianie p. Ta­
deusz Seredyński.

16.55 Tr. z Krakowa. „Poradnictwo zawodowe 
wogóle" wygi. dr Biegeleisen Bronisław.

17.15 Tr. z Warszawy. Mecz tenisowy Francja- 
Pojska z udziałem Cochet - Płaczyńskjego 
z kortów Legji w Warszawie.

18.00 Tri. z Wilna.Nabożeństwo z Ostrej Bramy
19.00 Rozmaitości.
19.20 Kwadrans Akademicki.
19.40 Tr. z Warszawy. Skrzynka pocztowa rol­

nicza, korespondencję bieżącą omówi inż. 
Waci. Tarkowski Giełda rolnicza.

19.55 Odczytanie programu na dzień następny
20.00 Prasowy Dziennik Radiowy z Warszawy.
20.15 Tr. z Warszawy. Felieton pt. „Trzy sto­

lice" wygi. pi. Leon Chrzanowski, naczel­
nik Wydz. Prasowego M. S. Z.

20.30 Tr. z Warszawy. Wioska muzyka lekka 
w wyk. ork. P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota, Witold Conti (śpiew) i Ludwik 
Urstein (akompi.).

22.00 Tr. z Warszawy. „Na widnokręgu".
22.15 Tr. z Warszawy. Koncert chopinowski 

w wyk. pi Pawła Lewieckiego. 1. 3 pre­
ludia: c-moll, cis-moll 1 B-dur, 2. Nokturn 
G-dur op. 37. 3. Walc Des-dur op. 64. 4. 
Etiuda As-dur op. 10.

22.45 Komunikaty z Warszawy.
23.00 Muzka lekka i taneczna z Warszawy.
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0 przywrócenie samorządu
w  instytucjach ubezpieczeń społecznych i gminach.
Polska Niepodległa, budując swój u- 

strój apństwowy na podstawach demokra­
tycznych, na nich też oparła organizację 
Są niemi przedewszystkiem samorządy te- 
instytucyj publicznych, służących intere­
som szerokich mas ludności pracującej, 
rytcrjakie i instytucje ubezpieczeń spo­
łecznych. Warunkiem kardynalnym nale­
żytego spełnienia zadań i iwłaściwego roz­
woju jest oddanie kierownictwa tych in- 
stytucyj w ręce ciał przedstawicielskich, 
wybieranych przez ludność, której inte­
resom one służą.

Budowa ich na podstawie samorząd­
ności nie została jeszcze całkowicie ukoń­
czona, gdy przyszedł okres, kiedy władze 
rządowe zamiast tizieło rozpoczęte uzu­
pełnić, naczelną zasadę zniweczyły bądź 
też gruntownie podważyły. Kasy chorych 
wyrwano z rąk ciał przedstawicielskich i 
oddano komisarzom. Zaczęło się ekspe­
rymentowanie przy pomocy ludzi, pozba­
wionych kontaktu z ubezpieczonymi w o- 
gromnej większości
nie mających znajomości ani doświadlcze- 

nla na polu pracy społecznej.
Ustrój komisarski, będący zaprzecze­

niem demokratycznych zasad samorządo­
wych, trwa przewlekle, a nowe reformy 
w rodzaju zredukowania Kas do 53 wsku­
tek odsunięcia ośrodków zarządu od mas 
ubezpieczonych czynią bardzo utrudnio­
nym powrót do należytej praworządności. 
W Zakładzie ubezpieczenia od wypadków 
nie uczyniono nic, ażeby zorganizować 
władze lokalne, oparte na samorządzie. 
Mimo, iż już w okresie rządów pomajo- 
wych wniesiona została do Sejmu przez 
ministra dr. Jurkiewicza ustawa, wprowa­
dzająca ubezpieczenie na starość, od in­
walidztwa, wdów i sierót, ustawa ta zo­
stała wycofana.

XXII Kongres zapowiada, iż PPS 
wspólnie z klasowemi związkami zawo- 
dowemi walczyć będzie z cała stanowczo­
ścią:

e) środki represyjne, jak: składanie 
2 urzędów członków magistratu, może na­
stępować jedynie po postępowaniu idyscy- 
plinarnem, dla którego uskutecznienia na­
leży wprowadzić przy samorządzie wyż­
szego rzędu właściwe kolegja, złożone 
z przedstawicieli samorządów;

f) kadencja magistratu winna się bez­
względnie pokrywać z kadencją rad miej­
skich; długość trwania kadencji 'rady miej­
skiej winna być ściśle określona przez 
ustawę i w żadnym razie nie może być,

jak się to dzieje dziś, pozostawiona swo­
bodnemu uznaniu władz administracyj­
nych. Winna być dokonana gruntowna re­
forma finansów komunalnych w kierunku 
ich uniezależnienia od źródeł finansowych, 
któremi rozporządza skarb państwa; — 
wzmocnienie finansów przez wydatne opo­
datkowanie klas posiadających, oraz przez 
zwolnienie samorządów od tych ciężarów, 
które rząd przerzucił w /ostatnich czasach 
na samorządy bez wskazania pokrycia i 
bez ostatecznego usprawiedliwienia.

Wczoraj a dziś.
Co było, a nie /jest, nie pisze się w re­

jestr.
. Warszawski korespondent „Nowego 

Dziennika", wychodzącego w Krakowie, 
przed paru dniami pisał to zmianach na 
stanowiskach wiceministrów, przyczem o- 
aobie wicemin. Starzyńskiemu poświęcił 
następujących kilka słów:

„Redaktor „Frontu Gospodarczego" 
znany jest jako zwolennik etatyzmu. Bę­
dąc dyrektorem departamentu za czasów 
Czechowicza, prowadził on bezustanną 
walkę ze swoim ministrem. Kiedy minister 
wygłosił ostre przemówienie przeciwko e- 
tatyzmowi i żądał wyraźnie, by jego mo­
wę wydrukowano, dyrektor departamentu 
Starzyński postarał się o to, by wspom­
niane anty etatystyczne zdania wykreślić jz 
mowy. P. Matuszewski energicznie wy­
zwolił się z pod Władzy Starzyńskiego. — 
Starzyński został usunięty z terenu ogól­
nej polityki finansowej.

...P. Koc stanął po stronie p. Matu­
szewskiego. Kiedy odbywała się ożywio­
na dyskusja między Matuszewskim a Bel­

wederem w sprawie redukcji pensyj ofi­
cerskich, Starzyński został przyjęty na 
Zamku. Kierownik ministerstwa skarbu 
Matuszewski odszedł. Na jego miejsce 
przyszedł faktycznie Starzyński, wyznaczo­
ny na pierwszego wiceminiistra skarbu".

„Chwila" z d. 4 bm. zamieszczając 
przemówienie p. Starzyńskiego, wygłoszo­
ne w klubie BB na wstępie pisze:

„W klubie BB przedwczoraj mieliśmy 
ekspose rządu, a wczoraj było ekspose 
ministra skarbu, a właściwie wiceministra 
skarbu Starzyńskiego. Charakterystycznem 
a również niesłychanie ciekawem w prze­
mówieniu wiceministra Starzyńskiego jest 
to, że po pięciu latach propagandy za eta­
tyzmem oświadczył wczoraj p. Starzyń­
ski, że był źle zrozumiany i publicznie 
odżegnuje się od etatyzmu nawiązując ca­
łą swoją politykę finansową do wytycz­
nych b. ministra skarbu Matuszewskiego".

Ano, sfery gospodarcze teraz ode­
tchną. P. Starzyński był kiedyś zwolenni­
kiem etatyzmu, ale teraz już nie jest.

Wesoły inspektor podatkowy1) o przywrócenie samorządu w in­
stytucjach ubezpieczeń społecznych;

2) o wprowadzenie ubezpieczenia na 
wypadek starości, inwalidztwa i śmierci.

XXII Kongres ustala: PPS walczyć 
będzie o :

1) wprowadzenie 5-przymiotnikowego 
prawa wyborczego w wyborach do rad 
miejskich, gminnych i powiatowych w 
Małopolsce;

2) oparcie ustroju samorządu na na­
stępujących podstawach:

a) Rada miejska, jako ciało uchwało­
dawcze i kontrolujące, wybierana jest 
przez ogół obywateli danego miasta, na 
podstawie

5-przymiotnikowego prawa wybor­
czego ;

b) Magistrat, zbiorowo zarządzający 
gospodarką miasta, wybierany jest przez 
radę miejską w ten sposób, iż prezydjum 
wybiera się większością głosów, inni zaś 
członkowie magistratu — na zasadach 
proporcjonalności;

c) rozwinięcie w myśl postanowień 
konstytucji samorządu powiatowego i wo­
jewódzkiego, przyczem ten ostatni zastą­
piłby dzisiejsze prowizoryczne rady woje­
wódzkie i wydziały wojewódzkie;

d) nadzór nad samorządem niższego 
rzędu winien sprawować samorząd wyż­
szego rzędu; nadzór ten winien — jeśli 
chodzi o decyzję — dotyczyć legalności 
uchwał i poczynań, jeśli zaś chodzi o ce­
lowość — mieć charakter instrukcyjny;

WARSZAWA, 5 czerwca (Tel. wł.). 
W Sieradzu został ujęty słynny aferzy­
sta, łodzianin, niejaki Dawid Cederbaum, 
b. studen Uniwersytetu warszawskiego — 
znany już w całej Polsce ze swych „go­
ścinnych" występów.

Cederbaum został przed trzema dnia­
mi zwolniony za kaucją z więzienia łódz­
kiego, gdyż oskarżony był o popełnienie 
całego szeregu oszustw.

Siedząc w więzieniu, Cederbaum na­
wiązał bliższą znajomość z niejakim Sob- 
czyńskim, to też po uzyskaniu wolności 
za kaucją udał się do mieszkania narze­
czonej owego Sobczyńskiego i skradł je­
go dokumenty wojskowe.

W środę wieczór na końcowym przystanku 
tramwaiowym w ul. Dwernickiego w chwili 
gdy konduktor tramwajowy Józef to rba zszedł z 
wozu i był za|ęty przeliczaniem pieniędzy, 
przyskoczył doń jakiś zamaskowany osobnjk z 
rewolwerem w ręku i oddawszy dwa strzały 
usiłował wyrwać konduktorowi z rąk torbę z

Cederbaum pojechał do Sieradza, zgłosił 
sił się do magistratu i przedstawił za 
inspektora podatkowego, specjalnie przy­
słanego z Łodzi.

Cederbaum odbył przed południem 
wstępną konferencję z burmistrzem i se­
kretarzem.

Po obiedzie zwrócił się ido burmi­
strza o  pożyczenie tysiąca złotych.

Przeczuwając coś niedobrego, bur­
mistrz udał się niby jpo pieniądze, a w 
rzeczywistości zawiadomił policję.

Po sprawdzeniu, że „inspektor" jest 
oszustem i to znanym z licznych spra­
wek, odesłano go do Łodzi dó więzie­
nia, z którego tak niedawno wyszedł.

pieniądzmr. Strzały na szczęście chybiły, a 
gdy Torba stawił opór, napastnik zbiegł nieści- 
gany. Jeden ze strzałów zbił szybę w wozie 
tramwaiowym. Na ślad rabusia ma ijatraifiłh 
narazie policja.

Wypadek ten świadczy, że stan bezpieczeń­
stwa w mieście pogarsza się z dnia na dzień.

Lot polarny „Zeppelina11.

Będąc w posiadaniu tych papierów,

liii iililn i i  linlBlliii framjmH.

Mi tlili® a iiyin.
Amerykańskie pusmo „Labor“ organ Fede­

racji Kolejarskiej ogłasza następujące uwagi na 
tle stanu dywidend towarzystw komun:kacyj- 
nych. kolejowych i t. d.

„Za rok 1928, który stanowić miał szczyt 
gospodarki Coo!ldge'owskiej zyski i dywiden­
dy tej grupy towarzystw akcyjnych dosięgnęły 
6,028.184 tys . do!.

W r. 1929 „pilące** kapitalistów zostały pod­
niesione o 1,500.000 tys doi. i wyniosły ogro­
mną sumę 7,588.248 tys. doi.

I wteedy nastąpił okropny krach: miliony 
robotników -wyrzuconych zostaje na bruk, mi­
liony farmerów bankrutuje. Prawdopodobnie 
„płace*1 kapitału spadną. Ale, gdzie tam! — Za­
miast tego rosną. W sprawozdaniu za ostatnie 
12 miesięcy, które leży przed nami — zyski i 
dywidendy podane są na sumę 8.200,554.000 do],

W r. 1930, w okresie wielkiei depresji „za- 
robki“ kapitalistów wyniosły o 2.172,000.000 wię- 
cep niż w pomyślnym roku 1928“.

Oto leszcze jeden dowód, że obniżka płac 
nie zna i du ie uzasadnienia. Zarobki kapitalistów 
lak się wyraża „Labor“ w tym wypadku n;e 
spada ją pomimo kryzysu.

W ostatnich dniach komeindant stat­
ku powietrznego „hr. Zeppelin" dr. Ecke- 
ner odbył szereg konferencyj z przewo­
dniczącym sowieckiego związku lotnicze­
go Holzmanem w sprawie zamierzonego 
lotu polarnego.

W wyniku tych obrad postanowiono, 
że odlot Zeppelina do stref podbieguno­
wych ma nastąpić w dniu 20 lipca z lo­
tniska Staaken.

Pierwszym etapem lotu będzie Lenin­
grad, skąd sterowiec poleci do Archan- 
gielska i (dalej do nieznanej prawie wyspy 
na morzu syberyjskiem Sewernaja Zemlja.

Przed sądem okr. w Białymstoku toczył sję 
proces przeciwko pos. Adolfowi Sawickiemu ze 
Str. Chi. oskarżonemu o podburzanie tłumu 
przeciwko policji.

Akt oskarżenia zarzucał posłowi 'Sawickie­
mu że na wiecu w Knyszynie w dn. 28. listo-

Dalszy lot ma nastąpić w miarę pa­
nowania pomyślnych warunków atmo­
sferycznych. Kierownictwo wyprawy spo­
czywać będzie w rękach tira Eckenera. Na 
pokładzie Zeppelina zgromadzi’ się sze­
reg uczonych: z Niemiec, Rosji sowieckiej, 
Szwecji i Ameryki.

Kierownictwo pracami naukowemi po­
wierzone zostanie rosyjskiemu profesoro­
wi Semajlowowi, który, jak wiadomo, do­
wodził w swoim czasie ekspedycją ra­
tunkową za członkami wyprawy pen. No- 
bilego.

pada 1929 r. przez swb podburza |ące przemó­
wienia skłonił tłum do obrzucenia policji kamie­
niami sam zaś brał czynny udział w .ataku na 
policję, strzelając z reiwbjweru w stronę przodo­
wnika Kurnjka.

Poseł Sawicki wraz z czterema innymi os­
karżonymi o zaburzenia w Knyszynie, w wojew. 
biaiostockiem, został przez sąd okr. w Białym­
stoku uwolniony.

Kronika telegraficzna.
KRAKÓW. We wsi Kotwie, pow. Bo­

chnia, wybuchł wskutek uderzenia 'pioru­
nu pożar, w czasie którego 2/3 wsi spło­
nęło. Spaliło się ogółem 19 domów miesz­
kalnych, 18 obór, 14 stodół, 17 szop 
i t. p. Straty wynoszą 200.000 zł.

Drugi pożar od pioruna powstał we 
wsi Wilkowice. Pożar zniszczył 5 domów 
mieszkalnych, stodoły, obory i t. d. Stra­
ty sięgają 50.000 zł. W czasie pożaru 
poniósł śmierć pastuch Jan Kmieniński, 
który spał w jednej ze stodół.

TOKIO. Hydroplan należący do okrę­
tu wojennego Hyuga, spuszczając się dziś 
w (nocy na morze, wpadł na szalupę okrętu 
wojennego Nagato, którą jechał porucznik 
i 7 [marynarzy. Szalupa wraz z załogą za­
tonęła.

KATOWICE. Jedna z największych 
na Śląsku piekarń mechanicznych „Man­
na" w Wielkich Hajdukach wypowiedziała 
pracę całemu personelowi tj. około 90 ro­
botnikom. Firma przyjąć ma z powrotem 
pracowników, jednak na skromniejszych 
warunkach uposażeniowych.

BIAŁA. Szczególna plaga nawiedziła 
miejscowość Trebisz w dolinie Noteci. — 
Ukazała się tam olbrzymia ilość much 
t. zw. jednodniówek, które leżą masami 
w warstwach prawie jednego, metra gru­
bości i rozkładając się zatruwają po­
wietrze. W Noteci nie można się kąpać, 
ponieważ masy nieżywych much pływają 
po wodzie. Wskazówki zegara wieżowego 
kilkakrotnie musiano oczyszczać z much.

CZERNIOWCE. W pociągu pospiesz­
nym Czerniowce — Bukareszt niewykryty 
sprawca skradł kupcowi Steinescu 730.000 
leji. Wszczęte śledztwo nie dało dotych­
czas pozytywnego rezultatu.

STANISŁAWÓW. Dnia 3. bm. o <g,odz. 8.15 . 
wybuchł w kopalni „Tesp“ w Kałuszu streik 
na tle ekonomieznem. Streik objął 722 robo­
tników' którzy żądają wstrzymania redukcji ro­
botników : przyięcie do pracy 240 robotników 
zredukowanych ostatnio przez zarząd kopalni. 
Strajkiem kieruje komitet.

BIELSKO. Dnia 3. 1). m. przed przystąpie­
niem do pracy, podpisali robotnicy warunki, 
postawione im przez przemysłowców. Najważ­
niejsze z tych warunków dotyczą wyrzeczenia 
się prawa żądania od pracodawców świadczeń 
pieniężnych w  czasie choroby lub innej prze­
szkody w1 pracy i zgody na obsługę dwóch 
krosien.

BORDEAUK. W Saint- Denis - de Pile od 
bywała się próba wytrzymałości wiszących mo­
stów ponad wyspą. Jeden z wozów ciężaro­
wych. który dokonywał próby .wytrzymałości, 
przerwał linę podtrzymującą pomost, wskutek' 
czego 10 wozów ciężarowych z pomiędzy 16 
znaidujących się na moście spadło. 6 osób 
poniosło śmierć. Zwłoki ich znajdują się jeszcze 
pod gruzami wozów. Dotąd wydobyto 19 ran­
nych/. z których 2 zmarło.

BERLIN. W różnych dzielnicach miasta 
spiondruwano w południe szereg sklepów! z ży­
wnością i witryny wielkiego domu towarowe­
go. Grupy młodych osobników, wdzierały się 
do sklepów względnie kamieniami rozbijały 
szyby wystaw i zrabowawszy towar, natych-. 
miast rozpuerzehały się. Zmobilizowane pogoto­
wie policyjne, nie zdołało schwycić żadnego z 
bezpośrednich sprawców napadów. W letinym 
wypadku napastnicy zajechali i zbiegli w sa­
mochodzie. Podejrzenie pada na komunistów 
i hitlerowców Ci ostatni ze względu na to 
że napadnięto m. ln. na żydowski dom towa­
rowy.

Wielkolud.

Jest nim 26- letni Szwajcar Montana. Wzrost 
jego wynosi 2.0 m., waga 254 funtów. Ol­
brzym ten uprawiał spokoime rolę, obecnie tre­
nu ie się na boksera. Stojący obok niego bokser 
nie jest — jakby się zdawało młodzieniaszkiem 

ale mężczyzną normalnego wzrostu.
—o—
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K ronika.
Lwów. 5 czerwca 1931.

TEATR WIELKI:
Piątek o 7 i 9.16 ,<M'ur!zyńska Rewia

— Operetka
Sobota o 7 i 9.U5 , .'Murzyńska Rewia

— Operetka".
Niedziela o 7 ; 9.15 „Murzyńska Rewia

— Operetka".
Poniedziałek o 7.30 „Mazepa".

BOISKO SOKOLA MACIERZY (na Łyczakowie): 
(Tylko w  razie pogody).
Niedziela o 7.30 „Rycerskość Wiećniacza" 

i „Paiace".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota o 7.30 „Co chcecie".
Niedziela o 7.30 „Co chcecie".
Poniedziałek o 7.30 „Co chcecie".

TEATR MAŁY:
Od dnia 2. do 8. czerwca b. r. nieczynny.

TEATR „COLOSSEUM" dawniej Nowości:
Sobota, 6. czerwca. Ros. zespół bałałajkowy. 
Niedziela 7. -czerwca. Ros. zespi. bałałafk.

Pryw atny Zakład naukow y
im. H. J0RDANA ( ?■■*" Mik° łaia ie )
pirzyimuie wpisy do szkoły powszechnej, gim- 
nazium i internatu na rok szkolny 1931—32.

Godziny urzędowe od 13—14. 453
MIECZYSŁAW K i S T R Y N ,  teł. 14-63.

Z TEATRU komuniku|ą:
OPERETKA MURZYŃSKA dziś rozpoczy­

na iczterodniową gościnę na scenie T eatru Wiel­
kiego gdzie wystąpi z oryginalnym tworem 
rewiowo- operetkowym p. Ł: „Gorąca kawa" 
iw wykonaniu wyłącznie czarnych artystów i 
przy akompaniamencie orkiestry murzyńskiej. 
Ceny miejsc od 1 do 8 zł. Zniżki nieważne

ROSYJSKI ART. ZESPÓŁ BAŁAŁAJKOWY 
ze znanym wirtuozem Eugeniuszem Dubrowj- 
nem na czele wystąpi u pas we Lwowie lesz­
cze dwa raąy t. ’ jutro w sobotę dnia 6. czer­
wicą i w niedzielę dnia 7. czerwca w sali 
Teatru Colosseum. Usłyszymy muzykę polską, 
ukraińską, żydowską i inną. Cały pirogram 
przeplatany będzie efektownemi tańcami iudo< 
Wemi. Zespół wystąpi w barwnych stroiach 
ludowych. Bilety w cenach bardzo przystęp­
nych są już do nabycia w kasie kina Kopernik.

PROCESJA Bożego Ciała odbyła się wezorai 
W Rynku przy pięknej pogodzie. Domy przy 
ulicach, któremi przechodziła procesja były 
przeważnie dekorowane.

POTRĄCENIA. Na placu Kopytkowym zo­
stał potrącony i kontuzjowany autem, kierowa­
niem przez Stanisława Bilewicza, Józef Łopu- 
na. W ul. L. Sapiehy uległ potrąceniu auto- 
dorożką Józef Maus zam. CłoWa 4.

Jan Walach prowadząc auto najechał na 
tramwaj wskutek czego auto i tramwaj po­
stało uszkodzone. Samochód Pol. Linji Lotnicze i 
naiechał na parokonną dorożkę Gustawa R0lla- 
wiera. przyczem koń został zraniony.

OSZUKIWAŁ BY NIE ZGINĄĆ Z GŁO­
DU. W Kiepurowie został aresztowany Czes­
ław Jaskuła, bez zajęcia i miejsca zamieszka­
nia. Aresztowany od dłuższego czasu, grasował 
lako urzędnik Woj. Urzędu Zdrowia i wymu­
skał od kupców „łapówki" grożąc doniesie­
niami za brud w sklep-ach. W czasie przesłucha­
nia Jaskuła piodał, że czynił to by nie zginać 
z głodu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 18- letni Eugen­
iusz Aleksów zam. przy ul. Kętrzyńskiego w 
zamiarze samobójczym zatruł się spirytusem 
denaturowanym. Wezwane Pogotowie rat. od­
wiozło desperata do szpitala. Powodem targnię­
cia się na życie, i>ył zawód miłosny.

POżAR FILMU W KINIE. W operatorni 
kina „Luna" przy ul. Żółkiewskiej 11. zapalił 
się w czasie wyświetlania film. Strażak miejski 
Józef Zydroń zdołał ugasić płomienie, "przyczem 
doznał popieczenia na tWarąy i  rękach. Rów­
nież pomoenjk operatora N. Pfeffer również 
uległ popieczeniu. Obal udali się do Pogotowia 
celem zaopatrzenia.

CHLEB z robakail, wypieczony w piekar­
ni Kirszengera przy ul. Szewczenki, nabył w 
sklepie Artur Wilf i zdeponował go w policji. 
Helena Łucyszyn znalazła szpilkę w  chjebie z 
piekarni E. Sochackiego przy ul. Zdrowie 7

KURY I KRZESŁA DO ODEBRANIA. W 
I. komisariacie PP. zdeponowano dwa worki 
zawierające 15 kur, w tern dwie nieżywe, które 
porzuci! jakiś rzezimieszek w czasie pościgu.

W III. komis zdeponowano 2 krzesła' i 
stolik pochodzące z kradzieży, które znaleziono 
na budowie na Gaorjelówoe.

W V. komis, zdeponowano znalezioną legi­
tymację Michała Maczki.

BALKONY I OKNA DROGĄ DLA WŁA­
MYWACZY. Wczoraj w nocy przez balkon i 
niezamknięte drzwi, dostał się jakiś rzezimieszek 
db mieszkania Jakóba Mandla, skąd skradł 400 
zŁ , płaszcz, pęk kluczy i biżuterię, łącznej 
Wartości 2.000 zł Przez otwarte okno Wszedł 
złodziei do mieszkania Loli Wolf, zam. w Za- 
marstynowie. skąd skradł garderobę, wartości 
848 zł.

NADMIAR TEMPERAMENTU. Anna Bilówtia 
zam. w Nowym Lwowie, doniosła policji, że 
napadł na nią Wilhelm Jankiewicz i wraz ze 
swą żoną Mar ją, pobili ją po całem ciele.

Stefan Waty lak został aresztowany za po­
bicie i zranienie na twarzy, ojca swego An­
drzeja.

Do aresztu odstawiono Konstantego Oga- 
renkę za awanturę i wybicie szyby w fryz jer ni 
Reisa przy ul. Szajnochy.

Franciszek Cetnarowfcz groził rewolwerem 
Stefanji Żuk. za co też osadzono go w areszcie.

Za opilstwo, i awantury przytrzymano: 
Stefana Karabana, Władysławę Leszczyńską, Jó­
zefa Jarasza, zaś Leizora Zauznera, Bernarda 
Gewirtzmana ; Salamona Kassa za opór sta­
wiany policjantom.

Niema dnia by nie było strasznych tragedii 
z powodu bezrobocia i nędzy. Wiele wypad­
ków nie dochodzi do publiczne! wiadomości, 
lak omdlenia z głodu na ulicach miasta itp.

Najstraszniejszy jednak jest los kobiety, o- 
barczonei dziećmi a nie mającej środków do 
życia. Jedna z takich ofiar, potwornych obecę- 
nyich stosunków 19- letnia Władysława Łoziń­
ska bez zaięcia i stałego miejsca zamieszka­
nia, n;e mając środków do życia wraz z l-o

rocznym „nieślubnym" synkiem wezorai wie­
czór w zamiarze samobójczym rzuciła się pod 
kola tramwaju jadącego w pełnym pędzie. W 
ostatnim momencie przetokowy Jerzy Miler 
przytrzymał desperatkę i zdołał usunąć ją na 
bok tak, że oboje nie doznali szwanku. Nie­
szczęśliwa na razie znalazła przytułek, gdyż 
policja osadziła ją w areszcie. Dzieckiem zao­
piekował sję Miejski komisariat.

Bezrobotna - ofiarą z b r o d n i a r z a .
W komisariacie 1. PP. zjawiła się 21- Ie- 

tna Anastazja P. zam. przy ' ul. Nowy Świat 
i zeznała, że gdy w ub. środę popołudniu 
była w Rynku poszukiwaniu za pracą, przy­
stąpi! do niej jakiś mężczyzna, który zapro­

ponował jej objęcie posady w restauracji na 
„Pohulance". Gdy oboje iprzyszli na miejsce 
nieznajomy zaprowadził ją do lasu gdzie mimo 
próźb i krzyków zgałcil ją, poczem zrabowa­
wszy je; z torebki 42 zł. zbiegł w głąb lasu.

Nieszczęśliwy wypadek
m otocyklisty.

Na gościńcu stryjskim Wydarzył się wczo­
raj popołudniu n;eszczęśliWy wypadek, które­
go ofiarą piadt 21- letni student Tadeusz Toma­
szewski ze Lwowa. Z nieznanei przyczyny 
motogykl na którym lechal Tomaszewski.. zde­
fektował i wywrócił się na szosie. Tomaszew­
ski który jechał wówczas z dużą szybkością 
doznał -ciężkich kontuzji na całem dleie, oraz 
wstrząsu mózgu. Na miejsce wypiadku przybył 
lekarz Pogotowia rat., który po udzieleniu pier­
wszej pomocy polecił odwieźć Tomaszewskie­
go do szpitala.

Pil! P U  S ilil i  *
W pralni mechanicznej Chaji Anteil, przy 

ul. Łyczakowskiej 19, była zajęta jako robo­
tnica Ewa Temczyn. zam. przy pl. Bema 16. 
W ub. środę wieczór, gdy Temczyn wyimo- 
wala kołnierzyki z kotła ruchomego, tryby ma­
szyny poruszane i elektrycznością porwały pra­
wą rękę nieszczęśliwej i urwały ją poniżej 
łokcia. Okaleczałą robotnicę odwieziono do 
szpitala. Właścicielka pralni została pociągnię­
ta do odpowiedzialności za piezabezpiecżenie 
maszyny odpowiednią ochroną.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „On i jei siostra".
CASINO: „Taiemniczy Dżems".
CHIMERA: Djablica z Trypolisu.

COLOSSEUM: Kino nieczynne.
FATAMORGANA: „Pat i Patachon jako 

gazeciarze" oraz „Dzika miłość".
GRAŻYNA: „Upiór w operze" film dźwię­

kowy.
KOPERNIK: „Szalony karnawał".
LEW: Wilki i szakale morza (Jak Anglicy 

zniszczyli niemieckie lodzie podwodne).
LUNA: „Tajemniczy dr. Su Man Chu".
MARYSIEŃKA: „Szalony karnawał".
OAZA: Wesoły tydzień Metra oraz Piraci 

precz z dentystami.
PAŁACE: Król Jazzu (Paweł Whiteman).
PAN: „Ofiarna moc".
PAŁACE: Janet Gaynor w namów, dźwię­

kowcu „Melodia szczęścia".
PASAŻ: Lawina oraz Człowiek o błękitne i 

duszy.
PROMIEŃ: „Owoc zakazany" oraz „Taje­

mnica życia".
SPLENDID: „Pamiętnik Ekscelencji".
STYLOWY: Dom pod czerwoną latarnią.
UCIECHA: Buster Keaton jako generał oraz 

„Idiota" (Lon Chaney).

S P O R T .
Mistrzostwa Ligi.
Trzy wczorajsze spotkania przyniosły nam 

wyniki naogół spodziewane i tak: W słabe i 
formie znaidujaca się obecnie Wisła przegrała 
W Warszawie z Legią, która wysunęła sie na 
drugie mieisce w tabeli.

Garbarnia zdobyła dwa punkty na Polonji, 
Warszawskie! w Krakowie i wreszcie Lechja 
programowo przegrała na swem boisku z Łódz­
kim klubem sportowym, acz przy odrobinie 
szczęścia w  zawodach tytch mogła uratować 
przynajmniej. jeden punkt.

ŁKS. — LECHJA 1:0 (1:0). W pierwsze > 
połowie przewaga LKS.-u który w tym okresie 
Łgry zdobywa decydującą o zwycięstwie bram- 
bę przez Herbstreicha. W drugiel połowie gra 
bardzie i wyrównana, niestety' kilku pewnych 
pozycji podbramkowych atak Lechjj z powodu 
braku orientacji nie potrafił wykorzystać.

U zwycięzców dobrze grała jedynie o- 
brona i środek pomocy. U pokonanych obrona 
i środkowa trójka napadu. Sędzia p. Schneider 
z Krakowa. Widzów 2 000.
WARSZAWA.

LEG JA WISŁA 1:0 (0:0). Bramkę dla Legii 
uzyskał Nawrot. Kędzia pl Nawrocki. 
KRAKÓW.

GARBARNIA — POLONIA 2:0 (2:0). Bram­
ki dla Garbarni uzyskali Maurer i Szmoezak. 
Sędzia kp-t. Nudźwirski.

MISTRZOSTWA KL. A.
STRYJ.

POGOŃ CStryj) — HASMONEA 3:2 (3:1). 
Spotkanie po w. drużyn zakończyło sję po bar­
dzo ładnej w drugie i połowie jednakowoż o- 
strei grze zwycięstwem Pogoni.

Bramki dla Pogoni uzyskał Hoszowski z 
karnego i Pfeferbaum. Sędziował dr. Wilder 
z Stanisławowa. Widzów około 1500.
RZESZÓW.

RESOYIA — DRUGI SOKÓŁ 2:1 (2:0). Nie­
oczekiwana klęska drużyny lwowskiej.
PRZEMYŚL.

POLONJA — LECHJA I. B. 10:1 (4:0). Zu­
pełna przewaga Polonii dla które i bramki u- 
zyskali: Musiol (3), Malodobry (3), Kwiatkowski 
(2), Bulek i Czompilak. Sędzia p. Teleśnicki z 
Jarosławia.
STANISŁAWÓW.

REWERA — POGOŃ I. B. 2:2 (2:1). W pier­
wszej połowie przewaga miejscowych nastę­
pnie Pogoni. Bramki dla Pogoni uzyskali — 
Czajkowski dla Rewery — Rudziak i Weber. 
Sędzia p. Rad.

ŚWITEŹ — CZARNI I. B. 1:0 (1:0). Jedyną 
bramkę dla Switezi uzyskał Galałowicz. Sę­
dzia p.. Brezdeń.

OLD BOY — UKRAINA 3:3 (1:0.) Bramki 
uzyskali dla Old Boy Niechcioł dwie i dr. 
Garbień. dla Ukrainy Skrehota, Worobeć i 
Trusz. Widzów bardzo mało.

TABELA LIGOWA.
1) Wisła 9 11 23:11
2) Ruch 8 10 15: 8
3) Legia 7 10 9: 6
AL Polonia 9 9 19:14
5) Warta 8 8 20:12
6) ŁKS. 9 8 16:15
7) Pogoń 7 8 11:14
8) Garbarnia 7 7 8: 5
9) Warszawianka 7 6 16:22

10). Lechja 7 6 8:21
11) Craeoyia 8 5 10:22

12 Czarni 7 4 11:19

TENISOWE MISTRZOSTWA LWOWA.
W dniu wczorajszym zostały .częściowo za­

kończone od szeregu dni trwające rozgrywki 
o tenisowe mistrzostwo Lwowa.

Tytuły mistrzowskie jedynie w grze poje­
dynczej panów przypadną tenistom "lwowskim 
pozatem stały się one łupem p. Dubieńskiei z 
Krakowa, oraz zawodników węgierskich. 

Wyniki gier końcowych są następujące:
Gra pojedyncza pań finał:
Dubieńska — Pozowski 6:1 (6:0).
Gra pojedyncza panów 
półfinał: Kołcz I. — Stall 6:4 (6:4 
finał: Hebda — Kolcz rozegrany zostanie 

w dniu dzisiejszym.
Gra podwójna panów — 
półfinał: Zichy, Balas — Andrzejewski Ha- 

rain 6:3. 7:5.
finał: Zichy, Balas — Hebda, NaWratil 

6:2, 6:2, 9:7.
Gra podwó jna mieszana:
Dubieńska, Zichy — Hebda, Wełeszczukowa 

6 :2, 10 :8. - ;
Wyniki ćwierćfinałów w grach junjoróW 

są następujące:
Kopif M. — Begleiter 3:6, 6:2, 6:2 
Wohl — Menkes 6:1, 7:9, 6:4.
Stenzel — „Edmund" 6:4 6:0. i
Lowenherz — Jonas 6:2, 8:2. 
ipółfinały:
Knopf M. — Wahl 6:4. 5:7, 6:2.
Stenzel — LóWenherz 6:4, 6:4.
Stenzel — Knopf M. 2:6, 6:2, 6:4.
Ponadto odbyły się gry piokazoWfe z udzia­

łem b. mistrzyni Niemiec v . Reznisek pirzyczem 
spotkanie z Dubieńską po bardzo ładnej grze 
zakończyło się zwycięstwem Niemki w stosun­
ku 6:2, 6:4. . -  ,

Dziś o godz. 16-tei odbędzie się finał gry 
pojedyncze i panów i gry pokazowe z udzia­
łem p-. v. Reznisek.

PRZEGRANA KUSOCIŃSKIEGO.
HELSINKI. 5. czerwca. (Pat.) Wezorai od­

był się drugi bieg z udziałem Kusocińskiego 
na dystansie 5.000 metrów Bieg wygrał Vir- 
taten Finlandia w czasie 14.52. Kusociński przy- 
by łdo mety zupełnie wyczerpany w czasie 
15.17. Przegrana Kusocińskiego spowodowana 
została przemęczeniem podróżą, oraz ostatn.-m 
biegiem.

— o —

Z Opery.
Czajkowskiego

„M azepa".
Z czterech wieczorów premierowych z 

działu opery, wystawienie „Mazepy" stanęło 
na najwyższym poziomie artystycznym. Tym 
r.azem teatr n ie  imponował bogactwem wy­
stawy i kostiumów ale sumiennością przygo­
towania i uzyskaniem zupełnego sukcesu na 
całej linji. Dyrygent p  Zuna umiał trafnie wżyć 
się w styl muzyki Czajkowskiego, wypracować 
sumiennie bogato wyposażony podkład orkie­
strowy. licznym zespołom chóralnym, opartym 
na oryginalnych motywach rosyjskich, nadać od­
powiedni rytm i polot u solistów pobudzić do 
pożądanego wysiłku artystycznego. Po kon­
certowo odegranym ustępie „bitwa pod Połta- 
Wą“ słusznie oklaskiwano pi Zunę i jego or­
kiestrę. Kierownik chórów pi Polzinetti zasłu­
żył na wyszczególnienie.

Z solistów wymieniamy na czele p. Wa­
lewską, która piartję Marii odśpiewała z uczu­
ciem i pięknym głosem; kołysanka końcowa 
była wprost koncertowo odśpiewana. Koczubei 
pl Użejki to pierwszorzędna kreacja sceniczna; 
głos brzmiał prześlicznie a porywająca gra 
sceniczna zjednała pi Użejce uznanie przy o- 
t war tej scenie. Jako Mazepa p. Worch, ucha- 
rakteryzował się zbyt starczo ale śpiewał z u- 
czuciem; monolog i ar ja, dopisana swego cza­
su dla barytona Korsowa, stały na wysokim pó- 
ziomie. P. Wiśniewski odśpiewał partię An­
drzeja starannie _ uwłaszcza ostatnią arję. Na 
uznanie zasłużyła też p. Hoffmanowa oraz p 
Łowczyński i Romanowski. Żywo oklaskiwano 
tańce ukraińskie „w których się odznaczyli pp. 
Łazowski . Madejski i Zwoliński. Reżyser ja p. 
Zaleskiego występowała korzystnie w ugrupo­
waniu zespołów chóralnych. Dekoracje p. Ja­
rockiego i oświetlenie pi. Goncerzewicza. przy­
czyniły się do powodzenia całości.

Nader licznie zebrana publiczność z wido- 
cznem zainteresowaniem słuchała tei prześli­
czne! muzyki Czajkowskiego i dawała swemu 
zadowoleniu wyraz, obdarzając wykonawców 
rzęsistemi oklaskami zarówno przy otwarte i 
scenie jak i po każde i odsłonie-
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Prenumerujcie 
Dziennik Ludowy"!

OGŁOSZENIA
R O W E R Y
Puch — Ideał 
A u t o m o t o  -
ł u c z n i k

o d  190  zł.

J U L I A N  Ł O M A G A
Lw ów , W ałow a 11. — Tel. 28-70.
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Nowość! Nowość!
BERTRAND RUSSEL

Małżeństwo i moralność
CENA 7 — zł.

ERICH MARIE REMARCtUE

Droga powrotna
CENA 8-— zł.
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